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Prenumerata 
w Radomiu 


Kmralio . . . .. 
Miesięcznie x odnoszeniem 
domu - - - -. kop. 


s przesyłką pocztową : 


pnia 24 Czerwca Narodz. tw. Jana Cin: 
4. Prospora Biskupa. 
4. Jana i Pawła Męcz, 

4. Władysława Kr. Węgier, 


Niedziela, 12 (24) Czerwca 1888 roku. 
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GAZETAR 


MOOKSKA 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


Redakcya i Admini 


stracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


Przyjmuje interesantów od g, 10 do 1 i od g, 4 do 7. 
Rękopisy boz zastrzeżenia nie zwracają się. 


Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Żłodakcya 


Ogloszenia: 


Zwyczajne za 1 wiersz patitow; 
"Jab jego miej 


ra Ogłoszeń. 
dor, Bena bora 18: 


Wschód słońca dziś o godzinio 8 minus 41 
Zachód „ 8 


owo» w 2 
Dłogość dnia „ . . «godzin 16 „ 42 
Brsybyło oi po 9 4 


„Gazety Radomskiej" — sklepy 


pp. Dubelia, Rakowskiego, W, Gruszczyńskiego i księgarnie pp. Grohmana i Zuckra. 


go, byłego współpracownika „Wieku'* 
j„Kuryera Warszawskiego". 

7 powodu zbliżającego się terminu skła- 
ia przedpłaty na „, Gazetę Radomską* 
kwartał KHK r. 1888 za pól- 
ze drugie tegoż roku, Redakcya pona- 
wia uprzejmą prośbę o wczesne wnoszenie 
, nadmieniając, że za najdogodniej- 
'sze dla siebie i dla Szanownych prenume- 
rstów uważa. przesyłanie jej bezpośrednio 
do Redakcyi. 

Przedpłata wynosi; 
Ę w Radomiu 
Mocznie . . rs 4 
Półrocznie . „ 3 
MAwartalnie . „ 4 
Bliesięcznie 40 kop. 

Za odnoszenie do domu 
, 5 miesięcznie. 


na prowincyi i w Cesarstwie 
feaumerata wynosi ź kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycji: 


Redakcya mając nadzieję, że Szanowni 
prenumeratorowie nie będą opóźniali wy- 
(i opłaty, odnosi się do nich nadto z 
deczvą prośbą o łaskawe popieranie 
gronie. znajomych i przyjaciół „Gazety 
iadomskiej, która jako organ rzetelnie 
służący potrzebom. naszej gubernii 
łeczeństwu, coraz więcej zyskuje uznania. 
 Przedpłatę na „Gazetę Radomską'*przyj- 
mują w Radomiu: księgarnie pp. Dubelta 
Grohmana i Zukra, oraz handel win I de- 
likatesów p. Wiktora Gruszczyńskiego i 
skład papieru Stanisława Rakowskiego. 


Pomyślniejszy 
zwrot w gospodarstwić wiejskiem 
w okolicy m. Radomia. 


Każdy fakt, ujawniający się dodatnio 
w, stosunkach ekonomicznych wiejskich, 
na jest ojcze | wzmianki, 

lam na myśli nowopowstającą pod sa- 
mym Radomiem fabrykę pe je 
sowych pod kierunkiem pomologa, p. Per- 
kowskiego. 

Fabryka tego rodzaju, która będźie z 
owoców wszelkiego gatunku i z jagod 
krzewów owocowych przerabiać konserwy 
na wywóz, ma dla danej okolicy niepośli- 
dnie znaczenie: 

Wiadomo bowiem jak dotąd ogródy wiej- 
skie były i są traktowane. Owoce paszczi- 
ję Się zaraz po okwitnieniu drzew na oko, 
ż czego wynika, że właściciel sprzedaje t.z. 
sadownikom owóc bez najmniejszego wyó-. 
brażenia o jego normalnej wartości ogól-- 
nie za pół darmo. Ztąd wynika, że rolnik 
traktuje ogród lekceważąco, bo nie mając 
zapewnionych odpowiednich korzyści z nię- 
go, mało dba 0 jego rozwój. 

"Tymczasem powstanie fabryki na więk- 
szą skalę, zmienia postać rzeczy, bo zape- 
wnia korzystniejszy zbyt owoców. 

Już w tym roku kilku rolników z oko- 
licy podradomskiej zawarło kontrakty z 
właścicielem nowej fabryki na dostawę 
owoców na pudy, po cenach o wiele wyż- 
szych, jak się dotąd praktykowały. 

Ogrody zakontraktowane zostały tem 
samęm zostawione pod dozorem samych 
właścicieli a jeżeli owoc rzeczywiście przy- 
niesie odpowiednie jego wartości korzyści, 
sadownictwo posunie się w tej okolicy na” 
przód, tem więcaj, że właściciel fabryki 
Perkowski Hen zarazem inspekcyę 
grodów w kilku folwarkach bliżej fabryki 
położonych. 

Brak uzdolnionych ogrodników na wsi 
ogromnie uczuwać się daje. Domorośli bo- 
wiem ogrodnicy wiejscy, którzy po więk- 
szej części trzymani są po dworach, nie 
wutci nawet nosić tej nazwy. 


grodnik że szkoły warszawskiej bar- | Alo ponieważ Oiebie potrzeba 


10, 
dzo rzadki, to też w tych warunkach u- 


Prosić o wszystko z wyroku Twego, 


zdolniony specyalista, jako nawet inspektor, | Więc prosim Panie; Ach daj nam chleba 


może oddać ogromną przysługę, bo pod je- 
go kierunkiem 4 domuróciy e atietj 
nik, wykonywujący tylko. zlecenia, mu- 
si się czegoś nauczyć, i ogrodnictwu wiej- 
skiemu'zapewnić racyonalniejszy kierunei 
Wkoficu dla ciekawszych polują tucenę 
zakontraktowanych do: fabryki owoców. 


Dziś powszedniego! 

I jak z nas każdy daruje bratu 

Cokolwiek: cierpiał z jego przyczyny, 

Tak i Ty, Panie, esłemu światu 
Zapomnij winy! 

Lócz, żę ze wszystkich nieszczęść na ziomi, 


Letnie gruszki odpowiednio do dobrochda- | Najbardziej gaiówu boim się "Twego, 


nego gatunka i odmiany samego owocu, 
korzec od 6 — 8 rs, Letnie jabłka od 5 


Więc czuwaj Boże nad dzioćmi Twemi, 
Strzeż nad ód złego! 


do 7 rs. za korzec. Zimowe jabłka od 8 Nie cheąe dobroci wyczerpać Twojej 


do 12 rs. za:korzec, 


liwki_węgierki od | O nie Cię więcej nie proszę Pani 


6,do 8 rs, Śliwki renglody Sdo 10 rs,Śliw- | O pozwól! wodług modlitwy mojej 
ki francuzkie duże tak, samo jak rengłody. 
Wiśnie poprawne gatunki 6 do 8 rs, za 


SCEE NASZ, 


% potinną zarzą ź każdej już strony 

Głosy Twych dzieci. płyną do Ciebie 

Bądź pochwalony, bądź uwielbiony 
Ojeze nasz w Niebie | 

I do stój Twego świętego tronu 

Głos teu dochodzi w kadzideł dymie 

Modlitwą serca, czy głosem dzwonu 
Święć się Twe Imię! 

Ale zarazóm wołamy Panie 

Na naszej ziemi tyle wciąż złego, 

Więc niechaj, Boże, już dzień nastanie 

Królestwa Twego! 

I 0 tem z nami się stanie, 

Jaka-by-kolwiek padła nam. dola, 

Rzekniem z pokorą; „Boże nasz Panie! 
Stań się Twa wola |ć 


KRÓLOWA KWIATÓW. 


Zabrał i opracował Gik. 


Qzerwiec to miesiąc królowej kwiatów! 
Gudnie rozwite pąki wabią oczy nasze 
wdziękiem swych kształtów, przyjemną 
monią i delikatną barwą, przechodzącą 
 mszelkie odmiany od białej do czarnej — 
od żółtej do pąsowej... a kwiat róży, uwa- 
łany. jako symbol piękności, miłości, roz- 
i niewinności, od czasów najdawniej- 
szych zyskał wziętość u ludzi I stał się 
przedmiotem starań człowieka, dzięki cze- 
mau spotkać się z nim można od brzegów 
mii, Kamczatki, Szwecyi do skwarnych 
morskich wybrzeż Hiszpanii. 
Wnzpdio panuje ona wszechwładnie a 
Piękność (zwłaszcza róż kaszemirskich) po- 
w, przysłowie, Setki myśli ludzkich, 
_ przelanych na papier, uwiekopomniło jej 
sławę — to też z dumą otwiera swe kieli- 
-_ dy w ogrodach naszych, a nawet wdziera 
sięna urocze główki Kobiece, zdobiąc sploty 
_ ich włosów, z ponętną rozkoszą kołysze się 
na falującej piersi a rozsypane płatki ko- 
Tony dają nieraz szczęśliwą wróżbę: kocha 
€zy mie kocha! 
-_ Poeci, chtąc ulubiony kwiat swój uszla- 
x początek jego od bogów wywiedli. 


Teokryt i Bion naznaczają początek ró- 
żłyzktwi Adonisa; inni utrzymują, że 


kwiat ten był już przed Adonisem, lecz | uroczystości żeglarskich tak 


kolor jego biały nabrał różowego przez 
zetknięcie się z raną tegoż; wreszcie nie- 
którzy mitologowie przypisują, kolor róży, 
krwi boskiej Wenus. Ona to w rozpaczy, 
biegnąe na pomoc ranionemiu. Śmiertelnie 
Adonisowi, zraniła nogę o krzaki róży, bę- 
dące na drodze, z tych ran krople krwi 
spadły na kwiat dotychczas biały i zacho- 
wały na nim kolor czerwony. 

Grecy. szanowali, kwiat, óży i używali 
go przy uroczystościach religijnych. Ana- 
kreon i Sofo uczcili piękność róży w swych 
poezyach. Posągi Wenus, Jatony, Hebe 
1 Flory strojono kwiatami róży. Historycy 
podają, że w czasie uroczystości Hymenu 
w Atenach, młodzież, uwieńczona różami, 
wykonywała poważnę tańce, przypomina- 
jące prostotę złotego wieku. 

Zamierzchła, pleśnią i tajemnicą pokry + 
ta przeszłość wspomina już o róży; Salo- 
mon np. mówi 0 rajach różanych, zdobią 
cych okolice miasta Jericho, a Homer w 
epopei swojej cytuje, iż w epoce oblężenia 
"roi umiano. już otrzymywać z róż gatu- 
nek olejku, mocząc kwiaty w płynie olei- 
stym; wiadomo jest równie, że w starożyt- 
ności hodowano te kwiaty w celu otrzy- 
mywania znich olejku, co również poświad- 
czają wykopaliska pompejańskie. Wyspa 
Rodus zwaną była „wyspą róż" z powodu 
słynnych na niej plantacyj, 

Rzymianie w czasie Świąt uroczystych 
bardzo wiele róż potrzebowali ; ulice i pla- 


| ce publiczne zaścielali różami, a w czasie 


jelkie mnó- 
stwo róż rozrzucano, że jezioro Lukryń- 
skie całe niemi pokryte było. Przy wszel- 


kich bięsiadach publicznych nie tylko sto- | kazał tym samym sposobem czyścić kościół 
ły zdobiono. różami, lecz rozrzucano je na | Św. Zolli. 


Niech mi się stanie! 


Wizyty 


PASTERZA DYEOEZYJ SYNDOMIERSKTEJ. 


Góry: Wysokie d, 15 czerwca. 
W piątek d. 16 czerwca J, Ex. ks. An- 


odbył się doroczny odpust ku czci św. Wita. 
Po sumie, celebrowanej przez ks. Lau- 
rentego Szubartowicza, kanonika gremi- 
jalnego katedry sandomierskiej, w czasie 
PE rad Boże głosił ks. Apolinary 
Knotke, prof, seminaryum w Sandomierzu, 
J. Ex, Pasterz dyecezyi umocnił w wierze 
udała Bierzmowania 738 osób. 
ajdostojniejszego -zyjmował 
serdecznie w Górach Wysokich wodka 
owany kanonik gremialny, ks. Stanisław 
Zdzitowiecki, proboszcz miejscowy. 


Wiadomości bieżące. 


Damaszku tak wielką ilość róż, że te sta- 
nowiły ładunek dla 500 wielbłądów. Ma. 
chómet IL po wzięciu Konstantynopola, 


Księżna Nourmahul, podług świa- 


ziemi pod nogi biesiadujących. Ażeby zaś | dectwa Outróna, zrobiła jeszcze większy 


w każdym czasie nie zabrakło kwiatów 


zbytek — kazała bowiem napełnić wodą 


róży przy ucztach, Rzymianie hodowali ten | różaną kanał, po którym w towi 


krzew w cieplarniach, w których „tempe- | wiełkiego Moni 


ratura podwyższoną była za pomocą rurek 


na łodzi. płynęła. 
Dzieje wieków Średnich, przypominając 


modą gorącą napełnionych; dlatego gdy | nam ówczesny zbytek, którego nawet przy- 


Egipcyunie przysłałali cesarzowi Domi- 


cystowi bukiet róż w czasie zimy, fozu- | że w tym czasie woda 


puszczać nie inoglibyśmy, uczą nas także, 
ina w różny spo- 


miejąc, że dar ich jako wielka osobliwość | sób używaną była: wielcy panowie myli 
przyjętym zostanie, wzbudził tylko Śmiech | zią kara Me 7 lek skońazalu; 
na 


lworze tego monarchy. Róże z Miletu 
i Preneste pochodzące, przekładali Rzymia- 
nie nad jnne. 

W wiekach Średnich róża rozmaicie fi- 


w zamkach ich znajdowały się fontanny 
wytryskujące wodę różaną. 

aa ona przy wielu innych okolicz- 
nościach, a przedewszystkiem uzyskała 


garowała w uroczystościach < żadna świe | pierwszorzędne misce w obrzędach I c 


tniejsza nie obeszła się bez niej. W godłach 


remoniach kościelnych ; chrzest dzieci od- 


rycerzy kwiat róży przypominał łagodność, | bywał się wodą różaną. Bayle mówi, żę w 
cechującą prawdziwe męstwo. W hóraldyce | czasie tego obrzędu Ronsard był zanurzony 
rycerstwa polskiego herb „Róża* (czerwo- | w tej wodzie, co miało być szczęśliwą wróż- 


na w białem polu) wysokie zajmował miej- 
sce— przyniesiony do Polski z Czech przez 


miłych jego poetycznych utworów. 
M izeranki 1 posągi świętych do dziś 


braci św. Wojciecha, obejmował bardzo | dnia Kenna są różami, suszone uży- 


stare rody i/ wywodził śwój początek od | wane do kadzi 


szlachty rzymskiej ża czasów pogańskich. 
Na kartach bistacyi agi krwawo się 
zapisała walka dwu stronnictw „białej* 
i „czerwonej róży”, 
Narody wschodnie aż do zbytku używa- 
ły kwiatów róży. Historycy podają, zesuł- 
tan Saladyn, zdobywszy Jerozolimę w r. 


ideł; „różaniec'* oznacza wia- 
nek róż modlitewnych, a wreszcie sama, 
jako ed duchowna" przedstawia zalety 

M. Panny. 

W wieku XI papież Leon IX ustanowił 
„różę złotą”. Jestto gałązka róży z złota, 
1188, kazał wymyć wodą różaną Ą 
męczetu Omara ; w tym celu sprowadzono 


Wydano rozporządzenie, dozwalające 0= 
sobom płci żeńskiej wstępować do aptek w 
charskterzó uzennie po przedstawieniu 
świadectwa z kursu 4-ch klas gimnazyów 
męzkich, oraz z języka łacińskiego z warun- 
kiem, aby po ukoliczeniu zajęć praktycznych 
w spiekach osoby takie składały egzamina 
na stopień pomocnika sptekarskiego i pro- 
wizora przed fakultetem medycznym, albo 
w akademii wojenno-lekarskiej, lecz żeby 
potrzebne: do egzaminu wiadomości naby- 
wały prywatnie i żeby w aptekach, przyj- 
miujących uczennice, nie przyjmowano u- 
czniów. A 

Nowe przepisy dla żeglugi parowej. Na- 
czelnik ESI wadia) na rzekach Wiśle, 
Narwi i zachodnim Bugu, kapitan marynar- 
ki Gerbel, polecił panom właścicielom pa- 
rostatków 60 następuja: Ażeby statki, od- 
bywające podróże z passażerami, nic jak 
dotychczas, w święta idni galowe, iecz 
zawsze jeździły z flagą ; napisy z nazwami, 
amajdujące się na tak zwanych tamborach 
parostatku, mają mieć nazwy wypisane tyl- 
ko w ruskim języku; termin zmiany napi- 
sów naznaczony do 1 (13) listopada r. b.; 
na tak zwanym nosie (szpien) „parowea ma 
być wypisane nazwisko jego właściciela; 
wszystkie napisy, znajdujące się ua pokła- 
dzie parostatku i w kajutach, mają być w 
ruskim języku także; termin wykonania 
rozporządzenia 15 (27) czerwca; od przy- 
szlego roku wszystkie parostatki mają mieć 
miarę w calach angielskich na nosie, w 
środku i z tyłu parowca, przy, zanurzeniu 
się jego, ażeby można widzieć, jak głęboko 
idzie on w wodzie, W końcu zwrócona jest 
uwaga właścicieli statków na czyste utrzy- 
mywanie parostatków osobowych. 

Pp. Józef Zawadzki i Edmund Biernac- 
ki, studenci IV klasy wydziału lekarskiego, 
w uniwersytecie warszawskim odznaczoni 
zostali „złotemi mędalami* za rozprawy p. 
v. „Wpływ wstrzykiwań podakórnych wiel- 
kieh ilości roztworu soli kuchennej na krew 
i wydzieliny”. 

Wydział agronomiczny instytutu gospo- 
darzo-leśnogo w Nowej-Aleksandryi w r. b. 
ukończyli następujący studenci : Józef Bort- 
kiowiez, Stanisław Dziekoński, Antoni Hem- 
pei, Antoni Hollak, Kazimierz Lwanowski, 
Wiktor Kątkowski, Henryk. Koźmiński, Jó- 
uef Kruszówski, Bolesław Len 
Makarewicz, Józef Meysztowiez, Jan Ord 
Marynu Pieńkowski, Antoni Piotrowski, 
Winoenty Piotrowski, Felicyam Podchorski, 
Mieczysław . Połubiński, . Wacław / Popiel, 
Szezędny Skalski, Bolesław Smólski 
Wodzioki i Piotr Żochowski. Po skończeniu 
egzaminów studenci pod. przewodnictwem 
prof. Budryna udali się na; wycieczkę nau- 
kową w celu obojrzenia gospodarstwa w 
Starej Wsi, wystawy inwentarza w Warsza- 
wie i eukrowni, położonej w okolicach Rudy 
Guzoyskiej. 

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
iż senat rządzący postanowił wyjaśnić, ża 
osoby prywatne nie mają prawa ustawiać 


poświi w. 4-tą nied: m pięty TąndR km Kit | MAGĘWNĄLWAMNAP EN. 
panie rozda dł e pładży Grać |ióęóia 
czej z grzeczności RrwCRA panom, mia- 


sto 1 zgromadzeniom, zwłaszcza zaś pa- 
Li jm, bawiącym podczas urocz 
Jica tn rosa, zło 
ta róża w skarbcu kasi krakowie a 
Wawelu, edi rzez Klemensa > 
Maryi Ji Augusta III-go. 
naszych Glsaów Leon XIII przesłał wd 
złotą" Krystynie, regentee Hiszpanii. 


Sty Aby AL e obotodi 
pamią! NM dd ly, pan- 
ny (Iza! W Lima w zę 


Polidniowej 4 porą e, a powodu uto- 
Sz ona SE 

rancyi odprawianą bywa uroczy- 

stść Judowa w d, 8 czerwca we wsi 
sy pod Noyon (zaprowadzona podobno przez 
Św. pea w a Hwhe iż najskrom- 
) i naj pracow. lewczynę prowa- 
dzi dałdai ło konika da e RGRUJ 
jdzie bywa obdarzaną i koronowaną jako 
ię jdź bli jie- 

Jako nadzwyczajną osobliwość 

niają wałaralki gektówe osoby, he majśce | ok | 
wstręt do kwiatów róży, między innemi 
Katarzyna de Medicisnie mogła znieść 
nawet róż malowanych; Gnizyusz. taką 
miał Antopityę do róży, że omdlewał na 
widok bukietu z jej kwiatów. Niepodobnem 
zdsje się do nwierzenia, co nasz historyk 
Kromer powiada, że sam zapach róż był 


R alg śmierci krem RE, 


na targach wag dla ważenia przywożonych 
produktów. Prawo to służy wyłącznie za- 
rządom miejskim, 


7% miasta. 


Akt uroczysty oraz rozdanie nagród i 
promócyj w obu gimnazysch miejscowych 
odbędzie się jak następuje. W gimnazyum 
żeńskiem d. 25 czerwca, to jest jutroo go- 
dzinie 12 w południe, w gimnazyum mę- 
kiem we wtorek d. 26 czerwca o godzinie 
1 popołudniu. 

Józef Brandt, znąkomity nasz ki 
malarz, profesor akademii sztuk pi Pocaca 
w prze sę przejeżdżał w piąt 
By m przez Radom na letni A b siedzi- 

y swojej w Orońsku. 

P. Wolff, współwłaściciel zasłużonej fir: 
my a piej] Gebethner i Wolff, wy: 
dawca pzgodnika Tllustrowanego" i i „Ku- 
ryera Codziennego", bawił we czwartek 
w mieście naszem. 

Fotografie ś.p. Dr. Stefana Karczow= 
skiego już są do nabycia w redakcyi naszej 
oraz w zakładzie artystycznym p. Józefa 
Grodzickiego. 

Z sali posiedzeń. W czwartek biegły 
w sali ar liozęyyy) pod przewód= 
nictwem p. Konstantego Lul lego od- 
było się doroczne ogólne zebranie członków 
Towarzystwa Dobroczynności w Radomiu. 

Po zagajeniu posiedzenia przez Szanow- 
nego prezesa, obecni odczytane sprawo- 
zdanie z działalności instytucyi za r. 1887 
jednogłośnie zatwierdzili, poczem przystą- 

iono do najważniejszej czynności czwart- 
kowe» zebrania, t. j. do wyboru Rady 
gospodarczej i komi: ssrywej 
Ja assesorów do obliczenia głosów Sza- 
nowny prezes pośród obecnych zaprosił 
ks. Juliana Piontka, oraz pp, Władysława 
Silniekiego i Lucyana Pobla, 
Po obliczeniu głosów z urny wyborczej 


bry 

gospodarczej pp: Konstanty 
Luboński, Józef Helbich, Wiktor Czarnec- 
ki, ks. Antoni Krawczyński, ks. Marceli 
Grajewski, Aleksander Żelechowski, Sta- 
nisław Przyłuski, Ludwik Karsch, Wła- 
ad? Sad h i Stanislaw Michalski. 
N tępośw : pp: Józef Targowski, Lu 
© l, Ludwik Żerański, Antoni Ru- 
dóski 1 i ks, Mieczysław Krajewski, 

Do komisyi rewizyjnej weszli: pp, Wła- 
dysław Paklerski, Kugeniusz Janiszewski, 
Prosper Jarzyński, na zastępcę p. Alfons 
Paryczko. 

fa tem zamknięto obrady. 

Nadmienić należy, że na czwattkowem 
zebraniu prezes Tow. Dobroczynności, pan 
Konstanty Luboński, w Głażaosią przemó- 
wieniu poruszał kwestyę założenia w mie- 
ście naszem ochrony dla dzieci, której w 
jednym z następujących numerów gazety 
poświęcimy obszerniejsze sżoby rystne nie mają prawa ustawiać poświęcimy obszerniejsze miejsce, | 


Na szczególniejszą uwagę zasługuje t. 
„róża ję chońska” (wiciokrzew) ze wzglę- 
du na to, iż na piaskach pustyni lub w cza- 
sie posuchy gbimiera, żwijjąc się w kłę- 
bek, a przenić trem na grunt wil-- 
gotńy, natychmiast się rozwija, choćby po 
„roi ym przeciągu czasu i kilka- 
jem oburnarela — z czego. lud utwo- 
że lep ir Pt iż są to ułamki krzewu, na 
M. Panna suszyła pieluszki dzie- 
dd: Jezus. 
Nie ma więc zakątka, w który nię zdołał 
z sig wcisnąć ów kwiat wonny, zachwyca- 
ij w Polsce dzikie jego patunki naj- 
ej rozrzucone w ziemiąch ; skos 
skiej, Szudoierskie, lubelskiej i Iwow- 
g Humbold dwa nowe gatunki odkrył 
rach Mexyku na wysokości 1.200 sążni 
powierzchnię morza — i gdy Linncusz 
kal zaledwie 14 gatunków róży, od tego 


| 


ZW. 


czasu poznano i wytworzono przeszło 5000 
odmian, różniąc, 20 sig barwą, zapachem, 
liściem, rozgałęzieniem lub wielkością; na 


RA zaś londyńskiej obok zielonego i 
iego kwiatu róży — znajdował się pą- 
czek wielkości talerza, 

Olejek różany przychodzi do nasz Iadyj 
lub z półwyspu Bałkańskiego, gdzie całe 
łam pokryte są różami, a na 100 funtów 

jatu Sia się zaledwie 6 gramów 
kie olejku. 


W kościele po-bernardyńskim, dzięki 
staraniom czcigodnego ks, rektora Kraw- 
czyńskiego, okna świątyni stare, przegniłe 
1 zupełnie zniszczone rozpoczęto zastępo- 
wać nowemi, ż 

Usiłowania księdza rektora, podjęte 
w celu doprowadzenia starożytnego 
ścioła do zupełnego porządku utradnia 
w wysokim stopniu brak środków, wobec 
czego zastępowanie starych okien nowemi 
idzie bardzo powolnie. 

Wartoby, ażeby publiczność najdrob- 
niejszemi choćby ofiarami poparła usiło- 
wania czcigodnego ks, rektora, podjęte 
nietylko w celu przyozdobienia starożytnej 
świątyni, ale i w celu jej konserwacyi. 

Z sali koncertowej. Dziś w sali re- 
kaj obywatelskiej koncert p. Aleksandry 
Horodyskiej, Trzeba mieć nadzieję, że szczu- 
pła suła koncertowa zapełni się dziś wie- 
czorem po brzegi. A 

Tolegramy niedoręczone przeż miejsco- 
we biuro telegraficzne x powodu giedo- 
kładnych adresów są następujące: ać 
wiez, Ostrowski, Michał LAT File Ko 
zdrykow. 

„Depesze powyższe odebrać można w 
miejscowe biucza tlegrańczoem z oka” 


zaniem legitymacyi 
| adysława Milana, 
odbędzie R4 nabożeństwo żałobne 
w kościele po-Bernardyńskiem o godzinie 
wpół do dziewiątej rano, na które pogrą- 
żeni w smutku rodzice zapraszają przyja- 
ciół: SEMIYYA, 


Z okolicy. 


Pamięci ks. Stanisława Widuchowskie- 
g0.— Z Koprzywnicy donoszą nam, że na 
mogile ś. p. ks. Stanislawa Widuchowskie 
go, młodego i zacnego kapłana, który po 
krótkiem, lecz pełnem zasług i poświęce- 
nia życiu jednał dla siebie cześć i ser- 
deczne zaufanie wśród ziemian okolicznych 
1 parafian, wzniesiono pomnik kamienny. 

Pomnik ten, w kształcie złamanej kó- 
lumny, z której wystrzela godło zbawie- 
nia, wykonany został przez p. Rokosznego 
% Kunowa. 

Pomnik ton, jeden z piękniejszych i oka- 
zalszych na cmeptarzu koprzywnickim, 
wzniesiony został przeważnie za staraniem 
pp. Komorowskich ze Skrzypaczowie oraz 
rzyjaciół, którym za objaw ten pamięci 

la zmarłego kapłana należy się szczere 
1 serdeczne uznanie! 

Z Końskich korespondent nasz pisze : 

Po długotrwałej suszy doczekaliśmy st 
nareszcie deszczu, który, orzeźwi jąc za 
siewy, orzeźwiłi nadzieje rolników. Wszyst- 
k zboża, z Wyjątkiem żyta, rokują dobre 

lony. 

żyta u nas po większej części, nawet w 
piększych Ra, zaorano, a pozosta- 
mie wygłądają. Jakie istotnie będ 
= taty tegorocznych zbiorów w faze) 
chwili, trudno przec dokładnie. 

Przed paru dniami we wsi Sta! a, 
Pow. koneckim, policya odkryła ur: 

m z H. fabrykę zapałek, zwyczaj 
iarkówek. Dla utrzymania tajemnicy fa- 
Wei ido pomocy H... użył małych 
chłopców. Nio udało się jelnakio panu fa- 
brykantowi w ajlęztwa i ludzi, a 

żwo zaprowi 

kasiąd e” AB RUA 
lego korespondent pasz pisze: 

Do gminy Ciszyca, położonej przy rze: 
kach Wiśle i Kamiennej, w pow. faaockim, 
należy ubogie, piaskiem ze wszech stron 
otoczone, miasteczko Tarłów, liczące 2,188 
mieszkańców, 
LLAIO izraolitów. Jest tu apteka, sąd 


Dnia 27 czerwca, to jest, we śro+ 
dja w dak ialaia £ p. 


ych 


fminny, kancelarya wójta lny, szkółka | kt 


(nika raka kościół parafialny, bę- 
dący gad ozdobą całego teMirę Ad 
Ponieważ liczba izraelitów przewyższa 
odwa razy cyfrę ludności chrześcian, prze- 
to nie dziwnego, że nasze miasteczko przy- 
brało wygłąd wcalę nie estetyczny, przy- 
)minający stosami nagromadzonych przed 
lomami og, prawdziwą Jerozolimę na 
małą skalę. 
KA jeąQ WA a de nieczystości . 
rowadzić l 
cięte uradziliśmy ws] EO a usądać i 
omitet sanitarny, na członków któ 
Bonolaiśny kilku mieszczan | Zmiejadoie (1 


| go aptekarza p. S. 


uiófsżan 4.4. 


w tej liczbie 778 katolików i 


lnie urządzić * 


Rada nasza nie poszła w las, gdyj e 
kilku rewizyach komisyi i ukaranią zi 
których izraelitów za nieutrzymgągą 
porządku przed swemi domami, miast, 

woli zaczęło się oczyszczać z brudóy 
smieci, które zatrawając powietrze, ję 
talnie wpływały na zdrowie mieszkańców 

Rezultat działalności komisyi sanitar. 
nej niespodziewany. Dziś wszystkie ulę, 
i rynek miasta oczyszczone, zamieciopej 
czyściutkie wszędzie jak w. mieszkania 
jatki i piekarnie, również i sklepy z arty 
kai spożywczemi wybielone i utrzyny. 
wane we wzorowym porządku. Słoweą, 
miasto nasze stanowi obecnie sprzeczny 
kontrast z dawnym Tarłowem. - Wszystky 
to zawdzięczamy jedynie członkowi koni. 
syl! sanitarnej p. 8., człowiekowi wieją 
zacnemu i kochanemu od wszystkich mie, 
szczan i włościan sąsiednich wiose 

On to, nie żałując czasu i pracy, od św 
tu do zmierzchu zaglądał w każdy po” 
i Pantpaya mięezkańców do porządką 

i czy: 

Ż powodu tego izraelici, którzy najsię- 
cej pociągani byli do odłpowiedzialnośj 
sądowej za nieutrzymywanie porządków, 
mszcząc się nad p, S. postanowili, 
nikt nic nio kupował w aptecs p.S,, 
chcąc go przez to zmusić do ustępsty m 
korzyść swoją. 

Czy w ten sposób uda im się osłaiić 
energią p. 8. na punkcie działalności sa. 
nitarnej i obywatelskiej tego nie wiem. 
Mogę to tylko dodać, że p. $. przyjmując 
zimno i obojętnie wszelkie pogróżki, ne 
przestaje dalej pracować dla dobra ogół, 

Pod Dzierzkowem w sobotę d, 16b. 
m.na polu znaleziono zwłoki żołniera 
26 mohilewskiego pułku piechoty, Teodo- 
ra Kłoczko. W kieszeni nieboszczyka nię 
znaleziono żadnych dokumentów, licz w 
konwulsyjnie zaciśniętej dłoni trzymał wo 
roczek, w których" znajdowało się n. 8 


i 
z kraju. 


W Warszawie. Wystawa” inwentara 
zamkniętą została w d, 19 b 
3 lipoa "owi 


rocznicę swego założoni 
stawienie artystów. dramatycznych teatrów 
cesarskich w Potoraburgu odbędzie się we 
wtorek, — Zjazd koleżeński b. uczniów 
gimnazyum realnego w Warsz: 
ukończyli szkołę wspom: 
będzie się d. 30 czerwca. — Uroczystaść 
wianków odbyć się ma w r. b. z niezwyką | 
okazałości. 

W Łodzi p. Grohmau rozpoczął budowę 
nowej przędzalni bawełny; w fabryce tej 
wyrabiane będą wyższo uumera Pod 


Dla ch 


larzy. 


W ubiegły wtorek w sali Mużeum prze 
mysłu i rolnictwa w Warszawie pod prze 


wodnictwem p. Ludwika Rossmana ź Bie- 
lay odbyło się zebranie chmielarzy. 
edmiotem obrad był projekt zawią- 
zania akcyjnego Towarzystwa chmielar- 
gd SA w gorących słowach przet 


Kea zdania był p. Adam Helbie, 
właściciel Konar pod Radomiem, który 
wobec trudności Eotięzania "Towarzystwa 
akcyjnego z kapitałem 100.000 rs. radził 
powrócić do pierwotnego projektu ŁOrgi- 
nizowania współki chmielarskiej z kapita- 
łem kilkunastu tysięcy rubli ź charakie- 
rem komisowym. 

Wnioseke p. Adama Helbicba popierało 
kilku u Producentów chmielu, inni byli te 
nia, aa, Towarzystwo akcyjne mó 
głoby skutecznie współzawodniczyć z s0r- 
toyniami zagranicznemi, wszysty zaś zg0- 
dzili się, że współkę chmielarską, proje* 
towaną przez p. Adama Helbicha, uys= 
żać należy jako zawiązek przyszłego Tow. 
akcyjnego. 

Po dłuższej dyskusyi sprawy Tow. ukcyj- 
nego postanowiono odłożyć do jesieni, gdyż 
wtedy podczas jarmarku na chmiel spo- 
dziewać się można bardzo licznego udział 
Producentów. 

Wkońcu zebrani producenci wydelego- 
wali: pp. Adama Helbicha i Stankiewicza 
dla porozumienia się zp. Wawrą w sprawie 
j sortowania chmielu oraz z jednym z do 
mów rolniczo-komisowych, któryby zajął 
się zbytem onego. Naturalnie po średni. 
ctwo to będzie czasowem, t.j. do chwili 
zorganizowanią Tow. akcyjnego. 


Lieytacye. 

lzba skarbowa w Radomiu podaje do 
widomości powszechnej, że w d. 28 czorw- 
eur. b. w zarządzie pow. radomskiego ód- 
M będzie licytacya na dzierżawę 
propiacyj we wsiach Chronów i Mirów. - 
Zarząd leśny zwoleński podaje do pów- 
mohnej wiadomości, że w kancelaryi wójta 
piny Michów 4, 28 b. m. odbywać się 


„jedzie licytacy na. dzierżawą łąk leśnych. 


wać si 


Ze świata. 


_ król Leopold otrzymał rządowe doniesienie o 
ei Henryka Stanleya, który wraz zo wszy- 
ikiomi 600 towarzyszami zginąć miał w Afryce 
gdkowcj. 
_ Towarzystwo przemysłowców _ polskich wo 
DORnih obenódalć 7» Tym b. m. 2044 
„ogznieę swego założenia. 
Wyprawa. Kapitan Grąbczowski » jenorałem 
kim przedsięwziął wyprawę wgłąb 
Celem wycieczki jest Samarkanda i Or- 
gó zkąd ma być uorgamizowaną okspodycya 
Kaszgaryi przez Himalaje. Fundusz na ba- 
ja naukowe dostarczyło Towarzystwo goo- 
je, Rodak nasz otrzymał polecające listy 
garyi od ministeryum spraw zownętrz- 


_ 0 Zachodniej Afryce. 
Udezyty p. Aleksandra Jaworniokiego. 
Dążność do wypraw afrykańskich obja- 
b 9 nas przed kilku laty a pierw- 
m, który wyruszył na zachodnie wy- 

Afryki ekwatoryalnej, był Rogo- 
i. Wślad za młodym, pełnym energii 
pr Inikiem pośzli i inni, między któ- 
mi znajdował się i radomianin, p. Ale- 
nder Jawornicki, członek paryskiego 
ow. geograficznego, wczorajszy nasz pre- 


Wyprawę tę do Afryki — do krain niezna- 
eh, imponujących grozą przyrody i dzi- 
kością — do krain tajemniczych, wstrzą- 
jących wyobraźnię, na każdym kroku 
_ grożących niobezpieczeństwem wśród zd- 
bójczego. klimatu — podróżnik nasz prze- 
szczęśliwie. 
Aleksander Jawornicki w czasie Wę- 
Irówki swej poświęcił się głównie i prze- 
Banie badaniom stosoiików etnologi- 
mych murzynów, zamieszkujących za- 
chodnie wybrzeże” ekwatoryalnej Afryki. 
Sobotni odczyt właśnie w ogólnych ty- 
cii etnologicznych. przedstawił nam ży- 
mieszkańców tych dziewiczych jeszcze 
in, do których cywilizacya do niedaw- 
ma nię miała jeszcze przystępu. 
Zwyczaje i obyczaje hidów tych urabia- 
ly się w walce nieustannej o byt przeciw 
m przyrody, to teź, jak zaznaczył pro- 
nt, mieszkaniec tamtejszy wszelkie siły 
grody uważa jako bóstwo potężne, wro- 
good się usposobione od kolebki 
u. 


grobu. 
Mieszkaniec zachodniego wybrzeża Af- 
ryki składa ofiary, aby odwrócić złe, jakie 
ma grozi a jeśli bóstwo przeblagać się 
nie da, mści się na fetyszu (swoim bóstwie) 
| niszczy je brutalnie. A 
Charakterystycznym rysem są okrucień- 
stwa, z jakiem ludy afrykańskie tępią się 
wzajemnie. Okeucieństwa te, cechujące 
_mściwość nieubłaganą, ujawniają n. p. na 
__ (akim fakcie: Jeżeli z powodu. wielkiej o- 
 strożności nio uda się wroga. otrać w po- 
danym pokarmie, wtedy wtyka się w zie- 
mię ostre i zatrute drewienka, na które 
cy sżęjh człowiek bosy, zawsze musi 
umierać niechybnie. Ą 
_ Prelegent zaznacza, że godne uwagi są 
_ wędrówki murzynów z wnętrza. Afryki ku 
wybrzeżu zachodniemu, na jakie już da- 
wniej zwrócono uwagę. 
__ Prelegent te wędrówki ludów murzyń- 
skich objaśnia niedostatkiem pożywienia 
we wnętrzu Afryki. 

Plemieniem takiem, które przywędro- 
wało na zachodnie wybrzeża z wnętrza, jest 
plemie Fan, osiedlone dziś nad brzegami 
rek: Muni, Utam-bomi i Noyi, wśród u- 
roczych i romantycznych okolic. Ę 

Bardzo ciekawe i pouczające są opisy 
wiosck, urządzenia chat, zwyczajów oraz 
charakterystyka plemion murzyńskich i 
wielu innych szczegółów, wypowiedzianych 

zt prelegenta językiem barwnym i po-. 


tym. 
Gorące oklaski, jakiemi przyjęto prele- 
genta, są wymownym dowodem serdeczne- 
go zainteresowania się jego wyprawą, peł 
lą przygód w tajemniczych krainach. 


O sobotnim odezycie p. Jaworniekiego 
pomówimy obszerniej w czwartkowym nu- 
merze Gazety. Wr. 


Rozmaitości. 
Przypadkowa uszczypiiwość, — Mój pani 
napomina zwierzchnik podwładnego urzędnik: 


jestem z niego bardzo niezadowolony. Zachoż 
ę pan śuk familiarnie, jakbyś był równy 


„ panie naczolniku, tak głupi nie 


jestomi 
Na śmierć... — Pogniewałoś się pun z: X-em? 
— Na zawsze! 
Z jakiego powodu? 
Pożyczyłom od niego pieniędzy. 


Wiadomości polityczne. 


W polityce europejskiej nastąpiła cisza, 
Furopa cała zajęta jest jeszcze zgonem 
Fryderyka IIT., oraz zmianą tronu w Niem- 
«czech i możliwemi jej następstwami. 

„ Pomimo ciszy tej, sfery dyplomatyczne 
pilną zwracają uwagę na stosunki fran- 
Qusko-niemieckie i kwestyę bałkańską, ja- 
ko na dwa punkta, które ani na chwiię nie 
przestały być bardzo draźliwemi. 

Względnie do manifestu cesarza Wil-. 
helma niektóre dzienniki niemieckie wy- 
raziły zdziwienie, że młody monarcha w 
proklamacyi swej do narodu ani słowem 
nie wspomniał o konstytucyi. 

Donioślejsze znaczenie będzie posiadała 
mowa, którą. Wilhelm II wypowie w par- 
Jamencie rzeszy niemieckiej, Kuropa wtedy 
dowie się z ust samego monarchy, jakie są 
jego zapatrywania w sferze polityki zagra- 
nicznej, 0 czem dotąd nikt nie mógł sobie 
utworzyć zdania. i pojęcia, a jakie dążno- 
ści w polityce wewnętrznej. 

Wypadkiem chwili obecnie jest mowa 
Smolki, którą, jako prezydujący delegacyi 
austryackiej, wypowiedział w Peszcie, po- 
święcając ją pamięci Fryderyka III-go. 

Mówca podnosząc szlachetność charakte 
ra i humanitarne zasady zgasłego cesarza, 
przyczem, zastanawiając się nad traieznym 
losem zmarłego, wypowiedział następują- 
ce słowa, będące teraz przedmiotem kó- 
mentarzy całej prasy niemieckiej. 

„Zalste, panowie, narzuca się to pyta- 
nie, co zawinił Fryderyk, że tak ciężko 
dotknęła go ręka Boska. Monarcha, któ- 
rego charakter i dążności wzbudziły za- 
chwyt w całej Europie, umiera i opuszcza 
wysokie swe stanowisko, Prawdziwa to 
tragedya, wobec której każdy z nas mi- 
mowoli ządaje sobie pytanie; co było je 
przyczyną? Czy też. Fryderyk 1II-ci by) 
przeznaczony do odkupienia zła, któremu 
zapobiedz nie miał dość potęgi? 

"Ten to właśnie końcowy ustęp zwrócił 
na siebie uwagę prasy niemieckiej, która 
teraz dopuszcza się gwałtownych napaści 
na osobę Smolki, 

Z Pesztu donoszą, że hr. Kalnoky otrzy- 
mał depeszę od ks, Bismarka, w której 
kanclerz niemiecki czyni formalne donie- 
sienio, że: „cesarz Wilhelm II-gi upoważ- 
nił go do oświadczenia, iż pragnie najży- 
wiej nie tylko nadal utrzymać  dotychcza- 
sowy stosunek przyjaźni z monarchią 
habsburską; lecz owszem, życzy sobie sto- 
sunek ten, nawiązany przeż dziada, a tro- 
skliwie pielęgnowany przez ojca, dla do- 
bra obydwóch państwi całej Europy, uczy- 
nić jeszcze ściślejszym i bardziej nierozer- 
walnym, 

Tenże sam mąż stanu zapewnia, że 
wszystkie gabinety europejskie pokojowo 
są usposobione, jeżeli zaś panuje jakie za- 
niepokojenie, to tylko dlatego, że nie mo- 
żna stanowczo się uchronić od nieprzewi- 
dzianych zmian lub zakłóceń spokoju. 
Minister dalej ponownie „kładł nacisk, że, 
gdyby istniało jakie niebezpieczeństwo, to 
nie tkwi ono tyle w samej kwesty wschod- 
niej,_ ile w ogólnej, sytuacyi europejskiej, 

„Post* pisze, że żaden cesarz niemiecki 
nie wypowie Franeyi wojny dla tego, ażeby 
zebrać wawrzyny, lub wydrzeć jej prowin- 
cyg. Nie pragniemy od Francyi niczego, 
oprócz tego, żeby nas zostawiła w spo- 
koja”. 

fnnego zapatrywania jest prasa francu- 
ska, z pośród której „intransigeant* pi 
„Celem księcia Bismarka, jest druga wi 
na z Francyą, mająca ukończyć dzieło, 
tak pomyślnie przez pierwszą rozpoczęte. 
Od kilku lat tak wytrwale dążył do tego 
celu, iż dla zapewnienia sobie wszelkich 
szans, rozwiązał parlament, odmawiający 
funduszów, potrzebnych na przygotowania 


do wojny. Stronnietwo wojenne (w Niem- 
czech) od kilku lat już obrało za swego na- 
czelnika, teraźniejszego młodego cesarza, 
ścigającego nas swoją nienawiściąć, 

„Młody cesarz — powiada „Nationale, 
jest ambitnym, a nielubianym, rozpocznie 
om wojnę, ażeby miłość ludu, której nie 
posiada, zastąpić sławą”. 

„Dzien. poznański zaprzecza doniesie- 
niu gazet, jakoby polska frakcya sejmowa 
zamierzała. wysłać adres do cesarza Wil- 
helma. 

/Z Berlina donoszą: „Boćrsen Coutrier* 
dowiaduje się z autentycznego źródła, że 
cesarz Wilhelm, przyjmując Wielkiego 
Księcia Włodzimierza, wyraził gorące ży- 
czenie, ażeby Niemcy z Rosyą utrzymały 
nadal najserdeczniejsze stosunki. 

„Reichsanzejger* ogłasza dekret królew- 
ski, zwołujący sesyę nadzwyczajną sejmu 
pruskiego na d. 27-my czerwca, 

% Wiednia donoszą: Tutejszy ambasa- 
dor niemiecki, ks, Reuss, powiedział: „Że 
W tym roku wojny me będzie, za to można 
ręczyć. Rok przyszły jest wątpliwszyć. 

Z. Poznania donoszą, że księża katoliccy, 
którzy w szkołach W. ks, Poznańskiego 
kierują nauką religii, zamierzają prosić ks. 
arcybiskupa Dindera/ o dyspensę, ponieważ 
nie. chcą przykładać ręki do dzieła germa- 
nizacyi, 


Zbiór i przechowywanie owoców 
„letnich, 


Truskawki zupełnie dojrzałe. można tylko 
przenosić w ręku w pudełkach, blacikach. lub 

zetakach o dnie dziurkowanom, po 3 do 5.ciu 
funt. zawierających i to zaraz po, zebrani 
Przesyłkę znoszą tylko niektóre. jędrniejsze 
odmiany, w tych naczyniach, w które były zbie- 
rano. Żbiernó trzeba na_2 do 3-ch dni przed 
dojrzeniem, gdy się barwić zaczną. Nie mają 
one nigdy tego smaku i aromatu, co truskawki 
dojrzałe. Obrywać trzeba to jagody końiecznie 
s szypałką (ogonkiem). 


% targów zbożowych i pro- 
$: duktowych. 


Na targu czwartkowym d. 21 czerwca w Ra- 
damia usposobienie na pszanięę było słabe. Ko- 
2966 płacżna ro. 6.30, 6.36 6,40. Żyto re. 8.40— 
SAB Korzęe. Jęczmień bez zmiany. Owies ra. 2 
240. korzec. Inne produkty bez zmiany. 

W, Warszawie d. 21 czerwoa na targu na placu 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę, sła- 
he, wyborową. płacono rs. 6.46. Żyta korzec 
płacono ra. 3.85. Oras korzeć rs. 2.30. 

Okowita. W Warszawie u. 21 czerwca. Uspo- 
sobienia na okówitę było mocno, płacono za 
wiadzo w aprzedżykurkowj 8203 —$2k, czyli 
garniec 267 — 268. 

M! Haryburgu usposobienie na okowiią mocno 
na szerwicć 201, ha lipiec-sierpień 213, wrzo- 
sieńepuźd, 221/, ms, za 100 litrów. 

Wełna. Warszawa d. 21 uzerwea 1888 roku 
(koróspondent specyalny „Gaz, Rad.*) 

"Według sprawozdania oficynlnego na jarmark 
tegoroczny dowieziono 42.462. pudów walny 
różaysh gatunków. Sprzedano kngoom i fa. 
brykantom zagranicznym 6.500, krajowym 
15.000 pudów. P. Ungorn Sternberg zakupił 
9.500, Stieglite 3.500 pudów. W pierwszym dni 
jarmarku. zwyżka cen na wełaę wysoko cien 
dosięgała 4 46 6 talarów, w drogim 2—4. W. 
sysgodnij.kupoyśno "przewstuie po tna 
zeszłorocznych. Wydajność wełny w r. b.o208/, 
mniejsza niż w roku zoszłym. 


_ Wystawa w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie. 


Program wystawy wyrobów z drzewa, 
metali, wyrobów ceramicznych i hutniczych 
oraz zabawek dziecinnych, mającej się od- 
być w Muzeum przemysłu i rolnictwa w 

arszawie jest następujący : 

Gzęść ogólna. $. 1) Wystawa otwiera się 
dnia 1-go listopada i trwać będzie do dnia 
31 grudnia 1888 roku włącznie. $. 2) Ce- 
lem wystawy jest zapoznanie publiczności 
ze stanem fabrykacyi krajowej przedmio- 
tów programem objętych. $. 3) Wystawa 
podzieloną będzie na pięć działów tytu- 
łem objętych z odpowiedniemi podziałami, 
w. części śpocyalej niniejszego programu 
wskazanemi. $, 4) Deklaracye, celem przy- 
jęcia udziała w wystawie, mają być przez 
ewentualnych wystawców nadesłane do za- 
rządu Muzeum, poczynając od d. 20 sier- 
pnia, najpóźniej do dnia 20 października 
1888 r. Po szematy deklaracyi należy się 
zglaszać do zarządu Muzeum (Krakowskie 
Przedmieście 66) osobiście, lub piśmiennie 
ź nadesłaniem marki pocztowej. $. 5) Za- 
deklarowane przedmioty mają być dostar- 
czone do gmachu Muzeum, poczynając od 


2080 30 października r. b., gdyż w przed- 
dzień otwarcia wystawy żaden przedmiot 
na wystawę przyjętym nie będzie. $, 6) Po 
zamknięciu wystawy przedmioty mają być 
przez wystawców zabrane w przeciągu dni 
pięciu; w przeciwnym razie przechodzą na 
własność Muzeum. $, 7) Miejsca zajmowane 
przez wystaycę aa jeg okaży o łacane bę: 
ją zarządowi Muzeum w stosunku 1 ri. za 
łokieć kwadratowy. $. 8) Dla osądzenia 
względnej wartości przedstawionych oka- 
zów, zarząd Muzeum zaprosi komplety sę- 
dziów, złożonez odpowiednich specyalistów, 
a;na zasadzie ich piśmiennych wymotywo- 
wanych sprawozdań, komitet Muzeum przy- 
ama odpowiednie nagrody. $. 9) Nagrody 
przyznawane będą: w dyploma ugi; 
w dyplomach uznania; w medalach: złotych, 
srebrnych i bronzowych i listach pochsral- 
nych. $, 10) Wystawcom zarząd Muzeum 
wyda imienne bilety wolnego wejścia na 
wystawę przez cały czas jej trwania. 030- 
bie zaś wskazanej przez wystawcę do utrzy- 
mania porządku i pilnowania jego wystawy, 
wydawane będą specyalne znaki zewnę- 
trzne, bez których w żadnym razie na wy- 
stawę dopuszczaną nie będzie. $. 11) Przed. 
mioty, znajdujące się na wystawie, nie będą, 
mogły być przez nikogo ani przerysowywa- 
ne, ani kopiowane bez zezyolenia właściwe- 
0 wystawcy i zarządu Muzeum. $. 12) Do 
onkursu kwalifikują się wyroby jedynie 
krajowe, przez wystawców wytworzone. 
Wyroby zaś zagraniczne mogą być na wy- 
stawg przyjęte, lecz tylko po za konkur- 
sem. (D. c. n. 


Regulamin 
rosyjskiej wystawy pisoykułtury i rybo- 
Miastadi 10 SK. "Poarahiryw 1888 r. 
(Dalszy ciąg.) 


$.19. Wystawcy mogą przedstawiać 
swoje. okazy osobiście albo a pośredni- 
ctwem plenipotentów, na mocy zwyczajnego 
upoważnienia, podpisanego własnoręcznie, 
podobnież jak na deklaracyi ($, 15) i fak- 
turze ($. 18), 

$. 20. Przedmioty, przysyłane na wysta- 
wę z zagranicy, rewidowano będą w loka- 
lu wystawy przez zarząd komory celnej 
iw razie nieodesłania ich z powrotem za 
granieg, w ciągu w dwóch tygodni po ukoń- 
czeniu wystawy pobieranem będzie od ta- 
kowych Stosowne cło. 

$, 21. Przyjmowanie okazów na wystawę 
rozpocznie się z dniem 15 (27), paździer= 
nika i skończy | (13). listopada 1888 r. 

Dla ryb żywych i okazów, podlegających 
prędkiemu zepsuciu, przyjmowanie prze- 
ciągnie się do 12 (24) listopada 1888 r. 

22. Wystawcy otrzymują na pómie- 
szczenie okazów na wystawie stosowne 
miejsce za opłatą po rs. | za arszyn kwa- 
dratowy płaszczyżny na cały czas wystawy ; 
części arszyna liczą się ża cały. Za arszyn 
kwadratowy, zajęty przez okaz na Wyso- 
kość ściany, również pobiera się po 15. 

(o się zaś tyczy pomieszczenia na wysta: 
wie: niewodów, sieci, łódek i wogóle nie- 
wygodnych do upakowania przedmiotów, 
rybołówstwa, to, celem ulokowania ich na 
wystawie, wystawcy mają prawo znieść się 
zawczasu z komitetem zarządzającym co 
do zapłaty za zajmowane miejsce na uła- 
twionych warunkach, 

Należność za zajmowanie na wystawie 
miejsca wystawcy płacą niezwłocznie przy 
wskazaniu im tych miejsc, w przeciwnym 
razie okazy nie będą pomieszczone na wy- 
stawie. (D. e: n.) 


AC 


r. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece, 


Dr. mod, CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbadzie, mieszka jak dawniej: Kreuz- 
gasse, Tnsel Riigen. 


Markus Mosen, agent wdhy. 
Warszawa, ulica Nowolipki N. 21. 


Uczeń klasy 6-cj szkół warszawskich 
pragnie przyjąć korepetycye przeż wa- 
kacye za bardzo małe wynagrodzenie 
a więcej za pobyt na wsi. Dom Jaskoy - 
skiego 2 piętro Nr. 1 mieszkania od 2 
do 6 godz. 


Z ZZA 


| 
| 
| 


Zarząd drogi żelaznej Twangrodzko= 
Dąbrow. podajedo powszechnej wiadomości, 
że dla dogodności mieszkańców miast Wol- 
bromia i Olkusza oraz okolicy tych miast, 
poczwszy od 19 czerwca (1 lipca) r. b. 
będzie codziennie kursować mięszany po- 
ciąg, wychodzący ze stacyi Wolbrom o go- 
dzinie 4© m. 49 rano, że stacyi Olkusz 
opodzinie 44 m. 28 rane, ze stacji 
Strzemieszyce o godzinie 42 m. 40 w 
południe. 

Do rzeczonego pociągu będą przyczepione 
pasażerskie wagony wszystkich 3-ch klas. 

Wyjeżdżającym tym. pociągiem pasaże- 
rowie, przybywają do stacyi Dąbrowa Iwan- 
grodzka o godz. 4-ej po południu, mają 
zatem wygodną, komu nikacyę z pociągiem 
osobowyj drogi Warszawsko- Wiedeńskiej 
Nr. 20 (12), odchodzącym z Dąbrowy 0 go- 
dzinie 4-€j m, 86 po połud. a przybywa- 
jącym: do Częstochowy o godz. $ m. 83 
po południu, do Piotrkowa o godz. % m. 
5©po południu, do Warszawy o godz. 4© 
20 wieczore! 


Sprzedaż i kupno. 


Chcę: kupić 
BOLW A RE 
od 200 — 400 mórg 
średniej żytniej gleby w gub. radomskiej 
lub kieleckiej. 

Zgłoszenia proszą nadsyłać do redakcyi 
„Gazety Radomskiej”. 


Poszukuje się 


Mlocarni cepowej, 


32 cale szerokiej, (może być sama bez re- 
szły szczegółów) a także 00 skopów do- 
pasionych jest do sprzedania zaraz. 
Wiadomość wa Wsoli przez pócztę Jedlińsk 
do ekonoma folwarku. 


LOJFA FL 
W domiu Teodora Karscha przy ulicy 
Lubelskiej są do wynajęcia od św. Jana 
następujące lokale: na II-m piętrze od 
fronta 5 pokoi, przedpokój, kuchnia i 
spiżarnia z górą, piwnitą i drwalnią. Na 
l-m piętrze od frontu 4 pokoje, przed- 
pokój, kuchnia i spiżarnia, z piwnicą, 
górą i drwalką. Na III-m piętrze różne 


lokale, — Wiadomość tamże w sklepie 
A. Arnekera. 


W domu W. Woyniłowicza przy ulicy 
Spacerówej są do wynajęcia od ów. Jana 
następujące mieszkania : 6 pokoi z kuch- 
nią na 1--em piętrze — 4 pokoje z kuch- 
nią na parterze — 2 pokoje z kuchnią 


WUezeń gimnazyum klasy VII pragnie 
przyjąć przez wakacye korepetycyą na 
wsi, wiadomość w Redakcy 


Potrzebna nauczycielka z upoważ- 
nieniem rządowem do uczenia dziewcząt 
wiejskich. 

Wiadomość u Wielmożnego Goryczew- 
skiego. 

Poczta Kozienice w Brzózy. 


Poszukuje się osoby, jadącej do 
Krynicy, aw zechciała zaopiekować 
się młodą. panną — na wspólny koszt. 
Wiadomość w Redakcyi. 


©soba, w średnim wieku, poszukuje 
miejsca do gospodarstwa, na_wsi lub w 
mieście, Wiadomość w sklepie Oszeżęd- 
noś 


Bo sprzedania garnitur mebli o- 
rzechowych rzeźbionych: kanapa, 2 fo- 
tele, stół i 10 krzeseł. Wiadomość w mie- 
szkaniu po dr. Karczewskim. 


Mo sprzedania; Kanapa, 2 fótele, 
6 krzeseł wyściełanych, na sprężynach w 
zupełnie dobrym stanie, razem lub ta 
pojedyńcze sztuki, bardzo tanio, % po- 
wodu zmiany miejsca zamieszkania, są 
du sprzedania. Wiadomość w Redakcyi. 


Foriepian 


potrzebny na wieś na dwa miesiące, kto 
ma do wynajęci adres raczy złożyć 
1 dakeyi 


„Gazety Radomskiej”. 

[ 
Gluchota 

wyleczona!| 

Będąc wyleczony z ciężkiej głuchoty za 
pomocą nader prostego i nieszkodliwego 
środka, wyszię każdema żądając: 
J. 


płatnie opis ntego wyleczeni 
cholson 4 rue Drouot, Paryż. 


DO SKŁADU PAPIERU 


Perfumeryi i Galanteryi 
Stan. Rakowskiego 
róg Lubelskiej i Warssawskiej 
nadszedł wielki wybór ksiąg handlowych, 
rejestrów gospodarskich, kwitaryuszy, oraz 
wszelkiego: rodzaju druków. Bilety 
towe drukuje na poczekaniu od 50 kop. 
setka, 100 arkuszy papieru i 50 kopert 
od 60 kop. RPerfumerya krajowa, 
ruska i zagraniczną w wielkim wyborze 
po nader niskich cenach. Wyroby s kó- 
rzane, oraz wszelkiego rodzaju, galan- 
terya zawszo w dużym wyborze na składzie 
róg ulicy Lubelskiej i Warszawskiej. 


na parterze i | pokój w oficynie-— Ceny 
przystępne. Wiadomość u gospodarza. 


Letnie mieszkanie, dwie wiorsty od sta- 
cyidr. żel, D, Jastrząb, cały dom — rze- 
ka, las, ogród — łutwe nabycie produk- 
tów, cena przystępna. Wiadomość w Re- 
dakcyi 


Qd 4 lipca r. b. do wynajęcia w domu 

Gatta, ulica Piaski: 3 pokoje z kuchnią 
i ogródkiem kwiatowym, cena rocznie 
rs. 160. 


Letnie pomieszkania | z pojedyńczych i 
dwódh pokoi złożone, jeszcze kilka do 
wynajęcia w pałacyku, z pięknym ogro- 
dem, nad Pilicą położonym. 

Wiadomość w Redakcyi. 


m, posiadająca świadectwo do- 
niowej nauczycielki, posznkuje korrepety- 
oi i lekcyi muzyki. 


WYPRZEDAŹ 
MĘBLI 


Tstniejący od lat szesnastu magazyn me- 
bli Weliksa Drzewińskiego 
przy ud. Lubelskiej N. 105 w Iadomin, 
x powodu nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach własnego ko- 
sztu. 

W tymżesatnym magazynie jestdosprze- 
dania dóm w osadzie Białobrzegi nad Pii- 
cą na dardzo: dogodnych i koreystnych 
warunkach dla kupującego. 


KSIĘGARNIA 
ADOLFA ZUCKER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 
ma wszystkie dzieła i pisma peryodyczne, tak w kraju jak i za granicą 
wychodzące, które jak najregularniej dostarcza po cenach warszawskich hez żad- 
nego doliczania z koszta transportu. Przyjmuje ró wnież prenumerutę na gaze- 
ty codzienne, które wprost z redakcyi wysyłają się na imię prenumerującego. Na 


ządanie wszelkio obstalunki, w zakres księgarstwa wchodzące, możliwym pośpiechem 


załatwia. 


ZARZĄD | 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Rossya* 


ma zaszczyt niniejszem podać do ogólniej wiadomości, ż0 
dywidenda dla ubezpieczonych 
w dziale życiowym, wynosi na r. 1888 
dwanaście procent (12%) 
2 rocznej premiii że wypłata takowej osobom, mającym prawo 
do udziału w dywidendzie na zasadzie warunków ulepszeń, 
zaczyna się od dnia 1 czerwca r, b, i uskutecznia się przez 
potrącenie tejże z wpłacanych przez ubezpieczonych premij. 


Wielki wybór 


WAZONÓW 


najnowszej, formy 
niajolikowych, porcelanowych, | szlin= 
nych ś'z terracoty posiada 


skład szkła, porcelany, lamp i galantoryj 
Adama Cybulskiego. 


Radom, ul. Lubelska. Kielce, ul. Krakowska 


HANDEL 


towarów kolonialnych 
i spożywczych 
w Radomin, ulica Lubelska Nr. 108. 
F, Woyciechowskiego 


przyjmuje zaraz w każdym cząsie prena- 
meratę na wszystkie pisma codzienne i ty- 
godniowe, oraz na 


„Gazetę Radomską*, 


LSPORNY. 


Inżynier. | 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 


wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfal- 
towy, smołę i wszystkie inne materyały, w zakres 
specyalności Przedsiębierstwa wchodzące. | 
Zamówienia przyjmują się w kantorze Przedsiębiorstwa 
w Warszawie, ul. Erywańska (Plac Zielony) N. 14. 


2 gwarancyą Świadectwa 
s. |GUDRONIT| r.ż 
Budowniczy, A. Ciszewski i Spółka. 
Osuszanie wilgotnych mieszkań Niszczenie grzyba drzew- 
nego. Zabezpieczenie drzewa od gnicia i grzybka. 
—60%90— 
NB, Preparaty! nasze zyskały tak wielkie uznanie, że są już podrabiane, Ostrzegte 
my więc interesowanych, że porady i sprzedaży naszych preparatów dokonywee 
my jedynie w kantorze głównym w Warszawie lub w filii naszej w Radomia 
w domu p. Dutowa przy olicy Lubelskiej, 
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przy uliey Lubelskiej w domu W-g0 Landau Nr. 105 
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posiada zawsze na składzie znaczny wybór zagranicznych i krajowych obić 

papierowych od 15 kop. rolka, wykleja sposobem wiedeńskim, zapobiegającym 

rozmnażaniu się robactwa pod tapetą. A także posiada rozety sztukaterskie 

i papierowe, oraz kolońskie listwy od ram.— Prócz tego wykonywa wszelkie 

roboty w zakres iaboligatorstwa yeodzyc, jako to: oprawy. książek obra- 
w tt, p. 
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Redaktor i wydawca D”- Rewoliński. 


iośsoaeno Iiensypow. — r. Paxowt, 11-ro Tomi 1988 r. 


— Wdrukarni J, K. Trzębińskiego w Radomiu. 


